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KS. A N T O N I D Ę B IŃ S K I 
K atolicki U n iw ersy te t L ubelski

WKŁAD JEGO EMINENCJI KSIĘDZA KARDYNAŁA JÓZEFA 
GLEMPA DO NAUKI PRAWA RZYMSKIEGO1

D o ro b e k  p isarsk i ks. P rym asa Jó zefa  G lem p a  obejm uje  p race  naukow e do ty
czące różnych aspek tów  p o rząd k u  jurydycznego w  K ościele, w ypow iedzi dotyczące 
p ro b lem ó w  życia spo łecznego  i teo log ii o raz  liczne w ystąp ien ia  na  konferencjach , 
sym pozjach naukow ych, teksty  w ykładów  i w ygłoszonych odczytów . N ie  m ożna  
także  p o m in ąć  publikow anych p rzez  ró żn e  czasop ism a w ypow iedzi, k tó re  zaw iera
ją  m yśli g łębokie  i w ażkie. Je d n a k  z racji na  pow ierzone  m i zad an ie , w  swoim  wy
s tąp ien iu  chciałbym  skoncen trow ać się jedynie  n a  zag ad n ien iu  w k ład u  Jego  E m i
nencji k a rd y n ała  Józefa  G lem p a  do nau k i i nauczan ia  p raw a  rzym skiego. Tak 
ok reśla jąc  cel w ystąpienia  chciałbym  skupić się n a d  bad an iam i od n o śn ie  do fikcji 
praw nej (I),  k tó re , w  trak c ie  stud iów  w  W iecznym  M ieście p o d ją ł ks. Jó ze f G lem p  
a następ n ie  p rzedstaw ić  Jego  w k ład  do nau czan ia  p raw a rzym skiego, głównie p o 
p rzez  charak terystykę  opublikow anego  p rzez  niego „L exicu lum  p raw a rzym skie - 

go ” (H).
I. P raw o rzym skie, jed n o  z najw ażniejszych osiągn ięć  starożytności, zajm uje 

szczególne m iejsce w  dziejach  cywilizacji europejsk iej. Trzy dziedziny ku ltu ry  a n 
tycznej -  p isa ł H en ry k  K upiszew ski (1927-1994), p ro fe so r U n iw ersy tetu  W arszaw 
skiego i A k ad em ii Teologii K atolickiej, p ierw szy a m b asad o r I I I  R P  przy  Stolicy 
A posto lsk ie j -  wywarły szczególny wpływ n a  fo rm ow anie  się duchow ego i k u ltu ra l
nego oblicza E uropy . Są n im i filozofia g recka  najszerzej u jm ow ana, ch rześcijań
stwo i p raw o rzym skie2. Isto tn ie , p raw o rzym skie jes t jednym  ze sk ładn ików  k u ltu 
ry antycznej, k tó re  na  trw ałe  w eszło do ogólno ludzkiego  dziedzictw a k u ltu ra ln eg o .

1 Kom unikat wygłoszony na konferencji naukowej zorganizowanej z okazji 25-tej 
rocznicy sakry biskupiej ks. kardynała Józefa Glm pa, Prymasa Polski ’’Biskup jako p a 
sterz pośród swego ludu. W ątki zaangażowania pasterskiego księdza Prymasa Józefa 
G lem pa” w Uniwersytecie Kardynała Stefan Wyszyńskiego 19 kwietnia 2004 r.

2 Przedmowa, w: Prawo rzymskie a współczesność. Warszawa 1988.



W iele ludów  starożytnych w niosło w k ład  w  rozwój kultu row y ludzkości, żad en  
z n ich  jed n a k  n ie przyczynił się do rozw oju  p raw a w  tak im  s to p n iu  jak  R zym ianie; 
byli on i znakom itym i p raw nikam i. „Praw nicy rzymscy byli a rtystam i w  tw orzen iu  
p raw a” -  tra fn ie  kon sta to w ał n iem ieck i ro m an ista  L eo p o ld  W enger (1874-1953)3.

Rozw ój p raw a rzym skiego, co stanow i fen o m en  w  h isto rii ku ltu ry , zjawisko wy
jątkow e, n ie zakończył się z chwilą, kiedy państw o i fo rm acja  sp o łeczn o -ek o n o 
m iczna, k tó re  wytworzyły to  praw o, legły w  gruzach. R zym skie instytucje i norm y 
praw ne p rze ję te  zostały  p rzez  inne  system y p raw ne. Po u p a d k u  Im perium  R o m a 
n u m  p raw o rzym skie tw órczo wpływ ało ta k  na  tw orzen ie  p raw a w  p aństw ach  E u 
ropy  średniow iecznej, jak  i na  system y praw ne św iata w spółczesnego. O dbyw ało 
się to  p rzez  recepcję  w  ścisłym teg o  słowa znaczen iu , to  jes t p rzez  uznaw anie  
w  n iek tó rych  p aństw ach  m ocy obow iązującej p raw a rzym skiego -  z zasady  jako  
norm y posiłkow ej -  lub  p rzez  ta k  zw aną recepcję  dok trynalną, dokonyw aną p rzez  
w ykształconych na  praw ie  rzym skim  praw ników .

O  żyw otności tradycji rom anistycznej w  historycznym  rozw oju  p raw a o d  śre 
dniow iecza po  czasy w spółczesne św iadczyć m oże obecność  zaczerpn iętych  z p ra 
w a rzym skiego zasad  i regu ł w  prak tyce praw niczej. P rzede  w szystkim  pełn iły  one 
funkcję po d staw  aksjologicznych, n a  k tó rych  w inno być o p a rte  praw odaw stw o. 
N aw iązyw ano do n ich  przy  opracow yw aniu  poszczególnych rozw iązań  praw nych 
i instytucji, trak tu jąc  je  w  tym  zakresie  jako  gotow e in stru m en tariu m  techn iczne, 
z k tó reg o  korzystać  m o żn a  przy tw o rzen iu  praw a. Jednocześn ie  stanow iły one 
i n ad a l stanow ią stały  i isto tny  e lem en t re to ryk i praw niczej. Ju ry sp ru d en c ja  rzym 
ska, szczególnie ta  o k re su  klasycznego, odznacza jąca  się wysokim  p oziom em  n a 
ukowym  i bogatym  p iśm iennictw em  w ykształciła m e to d ę  praw niczego  m yślenia, 
argum en tac ji, precyzyjną i jasn ą  term in o lo g ię  o raz  sform ułow ała  w iele zasad  i p o 
działów , k tó re  są w ykorzystywane do dziś p rzez  n aukę  praw a.

Praw o rzym skie oddzia ływ ało  n a  rozw ój p raw a, k tó rym  posług iw ał się K ościół. 
Z o s ta ł o n  założony  i w  pierw szych stu lec iach  rozw ijał się w  ram ach  państw a 
rzym skiego. K ośció ł b u dow ał swój p o rz ąd e k  jurydyczny sięgając  do p raw a rzym 
skiego, p rz ed e  wszystkim  w  zak resie  te rm in o lo g ii, zasad  p raw nych  i te c h n ik  leg i
slacyjnych. N ajszersze  oddzia ływ anie  p raw a  rzym skiego n a  p raw o  kośc ie lne  n a 
stąp iło  w  średniow ieczu , co w  rezu ltac ie  doprow adziło  do  tego , że K ościół przy jął 
p raw o  rzym skie jako  ź ró d ło  pom ocn icze  i u z u p e łn ia jąc e 4. S tąd  też  w  w iekach

3 Por. L. W enger L., Die Quellen röm ischen Rechts, W iedeń 1953, s. 7; S. Riccobo- 
no„ La giurisprudenza classica come fattore di evoluzione nel diritto rom ano, w: Scrit- 
ti in onore di C. Ferrini, s. 25. Szerzej na tem at znaczenia i w artości prawa rzymskiego 
p. W. Litewski, Podstawowe wartości prawa rzymskiego, Kraków 2001.

4 A. Van Hove, Prolegom ena ad codicem  iuris canonici, wyd. II, M echliniae-Rom ae 
1945, s. 461-466.



śred n ich  pow sta io  n aw et adag ium : Ecclesia vivit lege R o m a n a  -  „K ośció i żyje p r a 
w em  rzym skim ”5.

Je d n ą  z instytucji stosow anych w  praw ie  cywilnym i kanonicznym , k tó rej k o rz e 
n ie sięgają p raw a rzym skiego jes t fikcja p raw na. Z go d n ie  z podręcznikow ym  u ję 
ciem  po leg a  o n a  n a  przy jęciu  p rzez  praw odaw cę, dla słusznej racji, fak tu  n ie is tn ie 
jącego, za  istn iejący  i zw iązanie z tym  określonych  sku tków  praw nych w  o d n ies ie 
n iu  tylko do faktów , k tó re  są m ożliw e do za is tn ien ia6. Z ag ad n ien iem  odgryw ają
cych dużą ro lę  w  praw ie  rzym skim  fikcji praw nych, a bliżej p ro b lem em  ich ew olu
cji, za ją ł się ks. Jó ze f G lem p, kiedy w  W iecznym  M ieście n a  Tybrem  rozpoczął s tu 
dia kanonistyczne i ro m an istyczne7.

Jak ie  podstaw ow e p rzesłank i i cele przyśw iecały poszukiw aniom  rom anistycz- 
nym ks. Józefa  G lem pa?  W  sposób  na jbardziej lap id a rn y  o d p ow iada  n a  to  pytanie 
p lan  opublikow anej w  R zym ie pracy  nt. ew olucji koncepcji fikcji p raw n ej8. I tak  
A u to r zgodnie  z najlepszym i p raw id łam i m etodolog icznym i najp ierw  przedstaw ił 
m e to d ę  stosow ania  fikcji w  praw ie  rzym skim  a następ n ie  po jęcie  łacińskiego t e r 
m in u  fingere  (przyjm ow ać) w edług  ź ró d e ł literack ich , głów nie tek s tó w  re to ró w  
i g ram atyków  rzym skich. O d  te rm in u  fingere  bow iem  po ch o d zi łaciński w yraz fic tio  
D alej, om ów ił znaczen ie  i zastosow anie  teg o  w yrazu w  tek s tach  praw nych, p rzed e  
wszystkim  w  w ypow iedziach praw ników  o k re su  klasycznego.

P raw o rzym skie p o d leg a ło  p rz eo b ra że n io m  na  p rz es trz en i k ilk u  stu leci, p rz e 
c h o d ząc  ró żn e  fazy rozw oju  -  o d  o k re su  arch a iczn eg o  p o p rz ez  k lasyczny aż do 
schyłkow ego. Je d n a k  n aw et w  poszczególnych  e ta p a c h  rozw ojow ych n ie  było 
p raw em  „ jednym ” , stanow iącym  jed n o lity  i u p o rząd k o w an y  system . Ju ry sp ru - 
den cja  rzym ska, p ró cz  w ie lu  innych  p o d z ia łó w  ro z ró ż n ia ła  tak że  ró żn e  h isto ry cz
ne w arstw y obow iązu jącego  praw a: itis civile -  ius g en tium  -  ius h o n o ra riu m , k tó 
re  pow staw ały  i rozw ijały  się w sk u tek  p rz em ia n  sp o łeczn o -u stro jo w y ch  w  s ta ro 
żytnym  R zym ie.

5 L iteraturę na tem at związków pomiędzy prawem  kanonicznym  i prawem  rzymskim 
zestawia. A. Dębiński, Zastosowanie prawa rzymskiego według dekretalu  Intelleximus 
papieża Lucjusza III, w: Ecclesia et status. Studia in honorem  prof. Josephi Krukowski, 
Lublin 2004, s. 325 nn.

6 A. Berger, Encyclopedic D ictionary of R om an Law, Philadelphia 1953, s. v. fictio, 
s. 470; W. Litewski, Słownik encyklopedyczny prawa rzymskiego, Kraków 1998, s. v. fic
tio, s. 97.

7 Ks. J. G lem p odbywał studia na W ydziale „praw obojga” w Papieskim  Uniwersyte
cie L ateraneńskim  w latach 1958-1964. W  czasie pobytu w Rzymie odbył także studia 
rotalne zakończone uzyskaniem w 1964 r. dyplomu „adwokata Roty Rzymskiej”.

8 J. G lemp, De evolutione conceptus fictionis iuris -  a legislationibus Orientis A ntiqui 
usque ad saeculum XVIII), mps, R om ae 1964; praca ta  została obroniona z wynikiem 
„magna cum  laude”. W  nieco skróconej wersji praca została wydrukowana w języku ła 
cińskim pt. De conceptu fictionis iuris apud Romanos, R om ae 1974.



Stosow nie do teg o  p o d z ia iu  w  ko lejnych p a rag ra fach  swojej rozpraw y ks. 
G lem p, w  o p arc iu  o m ate ria ! źródłow y przedstaw i! ko n stru k c je  różnych fikcji z a 
w artych w  poszczególnych ustaw ach  tw orzących w arstw ę zw aną ius civile, (fictiones 
in iure Q uiritium , postlim in ium , fic tio  legis Comelaie, fic tion ibus in legibus,, d a tis”, 
lex rogata,, de imperio Vespasiani", quaedam  fic tion is in senatusconsultis) a n a s tęp 
nie w  praw ie  p re to rsk im  (ius honorarium ), skup ia jąc  swoją uw agę na  skargach 
z e lem en tem  fikcji (actiones ficticiae). D alej zostały  p rzedstaw ione  zastosow anie  
fikcji w  ju rysp rudencji rzym skiej, w  ustaw odaw stw ie Justyn iana  i innych cesarzy 
rzym skich. R ozw ażania  zam yka om ów ienie  w spółczesnych dyskusji o fikcji w  p ra 
wie rzym skim . A le  ta k  op isany  p ro b lem  badaw czy cel b ad an  ch arak teryzu je  go wy
soce aspektyw nie. P od d a jąc  różne  teksty  źród łow e analizom  sem antycznym  
i praw nym  A u to r n ie trac ił w  oczu kw estii bardziej ogólnych, zam ykających się 
w  p y tan iu  o funkcje i znaczen ie  stosow anych w  praw ie  fikcji praw nej.

W  praw ie  rzym skim  zawsze był obecny p o stu la t zgodności p raw a z zasadam i 
słuszności (aequitas) i d o b ra  (bonum ), co na jbardziej dob itn ie  odd a je  zn an a  i o ry
g inalna  w ypow iedź w ybitnego jurysty z o k resu  klasycznego D om icjusza U lp iana , 
k tó ry  stw ierdził, że „praw o jes t sz tuką  stosow ania  tego , co do b re  i słu szne” -  ius 
est ars boni et aequi (U lp ian , D . 1,1,1 pr. ). Ten p o stu la t słuszność, spraw iedliw ości, 
do b ra  w  praw ie  był także  realizow any -  co w ykazuje w  swojej p racy  ks. Józef 
G lem p  -  za  po m o cą  fikcji praw nych. Ich  zastosow anie  m ia ło  n a  celu  wyw ołanie 
sku tków  praw nych, k tó re  bez n ich  n ie m ogłyby m ieć  m iejsca. Z a  ich p o m ocą , k ie 
dy b rak  było jak ichkolw iek  po d staw  w  praw ie cywilnym, p re to r  u dz ie la ł ochrony  
procesow ej tym  roszczeniom , k tó re  w edług  jego  oceny  n a  ta k ą  och ro n ę  zasługiw a
ły. P oprzez tw órcze k reow an ie  tych  fikcji p re to r  n ie tylko łagodził daw ne, surow e 
p raw o cywilne ale now ato rsko  przyczyniał się do rozw oju  w arstw y p raw a o k re śla 
nego jako  p raw o  słuszne -  ius aequum .

II. Ks. Jó ze f G lem p  nie tylko prow adził b ad an ia  naukow e zw ieńczone ty tu łem  
d o k to ra  obojga p raw a (doktor in utroque iuris)9. Po odbycie stud iów  i pow rocie  do 
kra ju , w łączył się w  p ro ces nau czan ia  teg o  p rz ed m io tu  p o d e jm u jąc  zajęcia  na  W y
dziale P raw a K anonicznego  A k ad em ii Teologii K ato lick ie j10.

9 Szerzej na tem at związku pomiędzy studiam i w zakresie prawa rzymskiego i kano
nicznego w średniowieczu zob. H. Kurtscheid, De utrisusque iuris studio saec. X III, w: 
Acta congressus internationale iuridici, t. II, R om ae 1935, s. 311 п.; P. Legendre, Le 
droit rom ain, m odele et langage. De la signification de l’U trum que lus, w: E tudes d ’h i
stoire du droit canonique dédiées à G. Le Bras, t. II, Paris 1965, s. 914 пп.; G. Ermini, 
lus comm une e utrum que ius, w: A cta congressus internationale iuridici, t. II, Rom ae 
1935, s. 503 nn.

10 Ks. Józef G lem p prowadzi! ćwiczenia z prawa rzymskiego w K atedrze Prawa 
Rzymskiego W ydziału Prawa Kanonicznego w latach 1968-1978; J. Zabłocki, Prawo 
rzymskie na Wydziale Prawa Kanonicznego Akadem ii Teologii Katolickiej w W arsza



G odzi się p rzypom nieć  w  tym  m iejscu, że jak o  dyscyplina naukow a praw o 
rzym skie było jednym  z podstaw ow ych p rzed m io tó w  u praw ianych  o d  p o czą tk u  is t
n ien ia  u n iw ersy te tu  jak o  instytucji naukow ej. Pierwszy bow iem  uniw ersy tet z a ło 
żony p o d  ko n iec  X I w. w  B olonii, gdzie w ykładał Irn e riu s  (ok. 1070-1130), wybitny 
uczony, tw órca  szkoły glosatorów , w  istocie był szkołą p raw a, w  k tó re j nauczano  
p raw a rzym skiego o raz  p raw a kanon icznego , podów czas dw óch pow szechnych 
i dom inujących system ów  praw nych w  eu ropejsk ie j nau ce  praw a. S tud ia  o b u  tych 
dyscyplin, p raw a rzym skiego i p raw a kanon icznego , odbyw ały się w  tych sam ych 
o śro d k ach  uniw ersyteckich; p rzedm io ty  te  ba rd zo  często  były w ykładane przez  
tych sam ych p ro feso ró w  dla tych sam ych studentów . N a d to  m eto d y  upraw ian ia  
tych n a u k  były p o d o b n e . G losa  jako  m e to d a  nauczan ia  i in te rp re tac ji tek s tu , od  
po ł. X II  w. zo sta ła  zastosow ana  w  kanonistyce. Skorzystali z niej dekretyści (a u to 
rzy p ra c  dotyczących Dekretu Gracjana) i dek retaliśc i (au to rzy  p ra c  dotyczących 
D ekret a lów  Grzegorza IX ) . A bsolw enci stud iów  praw niczych opuszczali un iw ersy
te t  z ty tu łem  d o k to ra  in utroque iure. W  konsekw encji każdy  k an o n is ta  staw ał się 
leg istą  -  znaw cą p raw a rzym skiego, p o d o b n ie  jak  każdy leg ista  był znaw cą p raw a 
kanon icznego . O  sym biozie p raw a kanon icznego  i rzym skiego św iadczyła p o w ta 
rzan a  w  średn iow ieczu  m aksym a: Sine canonibus legistaeparum  valent, canonistae  
sine lege n ih il -  „Legiści bez [znajom ości] kano n ó w  znaczą niew iele, kanoniści (bez 
[znajom ości] ustaw  (tj. p raw a rzym skiego) n ie znaczą  n ic”.

P oznanie  p raw a rzym skiego, także  w spółcześnie odgryw a w ażną  ro lę  w  p ro c e 
sie k sz ta łcen ia  hum anistycznego , szczególnie zaś dla podejm ujących  stu d ia  p raw 
nicze i kanonistyczne. N ie  m o żn a  nie zgodzić się z op in ią  francusk iego  historyka 
p raw a Je a n a  G a u d em e ta  (1908-2001), k tó ry  p isał, „że jeśli h isto ria  jes t p raw dzi
wym lab o ra to riu m  n a u k  hum anistycznych, to  h is to ria  R zym u jes t szczególną 
(uprzyw ilejow aną) d o m en ą  p raw ników ”11 Isto tn ie , dzieje p raw a rzym skiego, dzię
ki stosunkow o o b szern em u  i dobrze  u d o k u m en to w an em u  m ateria łow i ź ró d ło w e
m u, stanow ią  fascynujący te re n  obserw acji z łożonego  p ro c esu  zm ian  system u 
p raw nego , jak im  po d leg a ł on  w sk u tek  p rz eo b ra że ń  gospodarczych, społecznych 
oraz  ku ltu ra lnych  n a  p rzestrzen i p rzeszło  jed n eg o  tysiąclecia h isto rii R zym u.

P odejm ując  zajęcie  w  A k ad em ii Teologii K atolickiej, ks. J. G lem p  przygotow ał 
Lexicu lum  p raw a rzym skiego12. Je st to , jak  czytam y w  p o d ty tu le  pracy, w ybór „ tek 
stów  łacińskich  z tłu m aczen iem  polsk im  i ob jaśn ien iem ” . Z go d n ie  z in form acją

wie, w: Semel D eo dedicatum . Księga pam iątkow a dedykowana ks. prof. J. Katowskie
mu, Warszawa 2004, s. 676.

11 [...] si l ’histoire est le véritable laboratoire des sciences humaines, celle de R om e est le 
domaine privilégié du juriste", Labeo 1-2, 1955-1956, s. 72.

12 J. Glemp, Lexiculum prawa rzymskiego. W ybór tekstów łacińskich tłum aczeniem  
polskim i objaśnieniam i. Warszawa 1974.



zaw artą  we w stęp ie  zb ió r tek s tó w  p raw a rzym skiego „m a siużyć p rzed e  wszystkim  
do ćwiczeń n a  W ydziale P raw a K anonicznego  w  A k ad em ii Teologii K atolickiej 
w  W arszaw ie”13. Ten stosunkow o obszerny  zb ió r sk łada  się z dw óch części. P ierw 
sza (s. 9-53) obejm uje  teksty  ź ród łow e przedstaw iające  h istoryczny rozwój p raw a 
rzym skiego. A u to r zam ieścił teksty  przedstaw iające  różne  form y ustaw odaw stw a 
rzym skiego (m. in. leges, p lebiscita , senatuconsulta, edictum  perpe tuum  constitutio
nes im eratorum ). N astęp n ie  om ów ił w ażniejsze u rzęd y  (m agistratu ry) rzym skie 
o k resu  repub likańsk iego  o raz  sylwetki najw ażniejszych jurystów . D ru g a  część Le-  
xicu lum  (s. 55-213) zaw iera  tek s ty  ź ród łow e przedstaw iające  w ażniejsze instytucje 
rzym skiego p raw a pryw atnego: osobow ego, rodz innego  i m ałżeńsk iego , rzeczow e
go, zobow iązań, spadkow ego o raz  p rocesow ego . A u to r p rzetłum aczy ł fragm enty  
tekstów  źródłow ych, ustaw  (lex de imperio Vespasiani, lex m unicip ii Salpensani, SC 
de m ense A ugusto ), edy k tu  p re to rsk ieg o , Ustwy X I I  tablic, Regule Ulpiani, Pauli 
Sentantiae, Instytucji Gains, Instytucji lustynaińskich , Dgestów, K odeksu  Justyniana  
o raz  K odeksu Teodozjańskiego  p rzedstaw iających  podstaw ow e insty tucje i zasady 
p raw a rzym skiego. Z b ió r  tekstów  zo sta ł u łożony, co stanow iło  podów czas pew ne 
no vu m , w edług  haseł, a n ie działów  praw a. Z estaw ione  teksty  zostały  o p a trzo n e  
n a  język polski i ob jaśn ien iam i. Tak przygotow any zb ió r służył w ielu  poko len iom  
nie tylko stu d en tó w  p raw a kanon icznego  w  W arszaw ie, ale także  innych w ydziałów  
praw nych w  Polsce.

K ończąc chciałbym  przyw ołać słowa cytow anego już  w cześniej H en ry k a  K upi- 
szewskiego, k tó ry  w  jednym  ze sw oich artykułów  p raw o rzym skie nazw ał „źród łem  
inspiracji w iecznie żywej”14. Jako  isto tny  e lem en t naszej cywilizacji łacińskiej jest 
ono  także  d la w spółczesnych inspiru jącym  p rzed m io tem  refleksji. P oprzez swoje 
publikacje , w  ich  nu rt, w pisał się także  Jego  E m in en cja  K ardynał Jó ze f G lem p.

13 Tamże, s. 5.
14 H. Kupiszweski, op. cit. s. 215.


